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Aresztowanie red. Cieślaka
I nowrocla w. 3. li. (Tel. wł.) — 

Dzisiaj około godziny 17-tej aresztowa­
no redaktora naczelnego tutejszego 
„Dziennika Kujawskiego“, p. Stanisła­
wa Cieślaka.

(Od redakcji: Do zamknięcia nume­
ru nie zdołaliśmy się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów aresztowania i powo­
dów jego.)

Zasądzenie b. posłów
Warszawa, 4. 11 (Tel. wł.) W 

Lublinie skazano wczoraj b posła so­
cjalistycznego Kotarskiego na 6 miesię­
cy więzienia.

Pozatem skazani zostali — b. poseł 
z hrubieszowskiego Dadan (Wyzwole­
nie) na 3 mieś, więzienia za przemówie­
nie, wygłoszone na wiecu w 1928 r oraz 
b poseł ukraiński Kochau na rok wię­
zienia za obrazę urzędu państwowego.

(w)

Odznaczenia
W a r s z a w a, 4 11. (Tel wł.) Lista 

odznaczonych orderem „Polonia Resti- 
tuta“ ukaże się przed 11 listopada Bę­
dzie ona szczuplejsza niż w roku ubie­
głym. Pominięto w niej osoby zaanga­
żowane politycznie, a uwzględniono 
osoby ze świata artystycznego i społecz­
nego.

M. in. odznaczenia otrzymają Solska, 
Zofja Rygier - Nałkowska itd. (w)

Perlustracja drukarń 
w Warszawie

Warszawa, 4. 11. (Tel wł.) W 
dniu wczorajszym odbyła się perlustra­
cja drukarni Wyszyńskiego przy ul. Wa­
reckiej, gdzie drukuje się odezwy wy­
borcze Stronnictwa Narodowego, oraz 
drukarni Wyszyńskiego przy ul Zgoda, 
gdzie drukuje się „Gazeta Warszawska“.

Rewizja pierwszej trwała godzinę, 
drugiej — 2 godziny. (w)

Fiasko B. B. w Cbylonji
G dy n i a, 4. 11. (Tel. wł.) B. B. zwo­

łało w niedzielę wiec przedwyborczy w 
Cbylonji, gdzie w sali Semmerlinga ze­
brało się około stu osób. Gdy przywód­
cy R B. nie dopuszczali do głosu przed­
stawicieli miejscowej ludności, wszyscy 
zebrani po odśpiewaniu „Roty“ opuścili 
saK, wobec czego wiec musiano zakoń- 
«yć. s. b.

Przed konferencją 
rozbrojeniową

Berlin, 3. li. (Tel. wł.) Zaintere- 
sowajne przygotowawczą konferencją 
rozbrojeniową wzmogło się po ogłosze­
niu oświadczeń kanclerza w „Petit Pa- 
Rsien“.

Prasa nacjonalistyczna ostro kryty- 
uje jakoby pojednawczy ton kanclerza, 
urzucajac nyi, ze nje p0Stawił dość ja- 
no żądania rewizji traktatu.

Delegacja niemiecka wyjeżdża do 
enewy jutro pOd przewodnictwem 

Bernsdorfa.
na ?n.dy^',*ura gen. von Seeckta pa, 
nr , U , sCrzcciwu Gurtiusa, do któiJZyct'jli} c;C. rzi(cJ f{zesZy
Pani bobrze poinformowani
-zniJ9- 0 ,awa’ że delegacja niemiec 

i-'-'e się w Genewie odosobniona. 
jeq i"1. r’"^ska Gibsona widzis 
że\,„r ,r.*Pche|nie, gdyż wskazuje na

dzja I.', c'?żkuści obrad stanowić 
ztro;pjiie na morzu. M. b

Gospodynie i Pomocnice Domowe!
W Waszych rękach spoczywa w znacznej mierze byt gospodar­

czy kraju. Przez Wasze ręce przesuwają, się dziennie tysiące i miljony 
w drobnych, groszowych sumach. Wy wiecie najlepiej o tern, jakie 
panują obecnie trudności gospodarcze!

Z powodu tych trudności nie możecie znaleźć posady, nie mo­
żecie wyjść zamąź, stworzyć ogniska rodzinnego, nie znajdziecie mie­
szkania.

Setki i tysiące z Was wyjeżdżają do Francji, na obczyznę, tułacz­
kę, poniewierkę.

Setki i tysiące z Was tracą na obczyźnie zdrowie i cześć kobiecą.
Setki i tysiące z Was na obczyźnie wyzbywają się wiary katolic­

kiej i narodowości.
Setki i tysiące z Was czeka starość w nędzy i opuszczeniu, jeżeli 

nie zmienią się na lepsze stosunki w kraju.
Gospodynie i Pomocnice domowe!
Nadchodzące wybory przyniosą krajowi poprawę stosunków, 

jeżeli każdy obywatel i każda obywatelka spełnią swój obowiązek 
wyborczy.

Głosujcie na listę nr. 4, czyli na listę czysto 
katolicką i czysto polską, narodową!

Lista ta dba o Kościół Katolicki, o naród polski, o wszystkie 
jego warstw y, z których Wy stanowicie jedną.

Lista narodowa jest listą sprawiedliwości społecznej.
Głosujcie wszystkie na numer

Narodowy Komitet na województwo poznańskie.

Za Żydami, socjalistami i Niemcami, 
czy przeciw nim ?

Czy chcesz w wyborach głosem swym pomóc do zwycięstwa Z y- 
d o m: Uszerowi Mendelsohnowi, Mintzbergowi i Wiślickiemu oraz 
socjalistom: Smulikowskiemu, Bobrowskiemu i innym wrogom 
Kościoła katolickiego? Nie! Więc wyrzuć fałszywe i obłud­
ne świstki „sanacyjne“ i odwróć się od listy t. zw. Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem nr. 1. Precz 
z nią!

Tak samo Żydzi i socjaliści, a nawet socjaliści-Niemcy 
znajdują się na liście państwowej „centrolewu“ czyli tak zw. Związ­
ku Obrony Praw i Wolności Ludu nr. 7. Z tej samej 
przeto przyczyny odrzucamy ja.

Wrogami Kościoła katolickiego i państwa polskiego są ko­
muniści, wysługujący się moskiewskiemu bolszewizmowi, 
dlatego o dtr ącamy listy ich nr. 22 i 23.

Listą czysto polską i czysto katolicką jest lista narodowa nr. 4. 
Niema na niej ani jednego nie-narodowca i nie-katolika. Przeto rdzeń- » 
niepolska i katolicka ludność głosować będzie ławą na listę naro­
dową nr. 4.

Napad bojówki na drukarnię 
w Warszawie

/5 uzbrojonych bojówkarzy zdemolowało urządzenie dru­
karni i zniszczyło rozpoczęte prace

W a r s z a w a, 4. li. (Tel. wł.) Wczo­
raj pomiędzy godz. 9 a 10 wiecz. do dru­
karni Wyszyńskiego przy ul. Warec­
kiej 15 wtargnęło 15 uzbrojonych bo- 
jówkarzy, którzy wywalili drzwi do 
drukarni i, dostawszy się do wnętrza, 
zdemolowali urządzenia, 4 pracującym 
zecerom odebrali manuskrypty, poroz­
rzucali przygotowane składy, rozbili go­
towe kolumny i odlane matryce, zabrali

Radykał francuski o Pomorzu
Prądy rewizjonistyczne w społeczeństwie francuskiem,

Paryż, 3 ii. (PAT.) W dzienniku 
„La Republique“, organie lewego skrzy­
dła stronnictwa radykalnego, deput. 
Piotr Got, stwierdziwszy, że kampanię 
r.a rzecz rewizji traktatów pokojowych 
prowadzi się zarówno w obozie zwycięz-

170 tys ulotek Stronnictwa Narodowego 
i ulotnili się.

Przed domem bojówkarze spotkali 
chłopca, który wiózł na wózku 25 tys 
ulotek. Ulotki te również zabrali, •wrzu­
cili do taksówki, poczem odjechali

Drukarnia Wyszyńskiego znajduje 
się w ruchliwym punkcie miasta, na­
przeciw głównej poczty.

Sprawców napadu oczywiście nie 
schwytano. (w)

ców, jak i zwyciężonych, zwraca uwagę 
na niewłaściwe zachowanie się pewnej 
części społeczeństwa, które stanowczo 
odrzuca wszelką dyskusję w tej spra­
wie.

Według niego, skoro raz już posta-

wiono sprawę rewizji traktatów, należy 
ja z największą powagą rozważyć i usi­
łować wydać o niej sąd bezstronny. 
Francja jest wielkim krajem, którego 
rola polega na wprowadzeniu mądrości 
i rozumu do spraw europejskich. Niech­
że więc wierna swej roli zajmie sie róż* 
nemi poszczególnemi drażniącemi punk­
tami, w traktacie wersalskim i innych 
traktatach. Jedną z takich drażniących 
spraw jest zagadnienie korytarza pol­
skiego. Należy wyszukać sposób załat­
wienia tego konfliktu, zadowalając obie 
strony.

Zdaniem deput. Piotra Cota, cała 
sprawa korytarza sprowadza się do 
zagadnienia natury politycznej i ad­
ministracyjnej. Z punktu widzenia 
ekonomicznego nie trudno jest dostar­
czyć Niemcom wszystkich możliwych 
ułatwień i swobód Można nawet 
przewidzieć ustalenie wolnych stref, 
pozwalających na swobodny ruch oso­
bowy i towarowy pomiędzy Prusami 
Wschodniemi i resztą Niemiec. Z 
punktu widzenia administracyjnego 
łatwo będzie stworzyć nadzwyczaj 
giętki regime. Możnaby było przewi­
dzieć rodzaj mieszanej administracji, 
któraby ochraniała wszystkie styka­
jące się prawa i interesy.

0 rzekome pogwałcenie 
praw mnie?szóści niem.

B e r 1 i n, 3. li. (Tel. wł.) Koła nacjo­
nalistyczne, omawiając rzekome pogwał­
cenie praw mniejszości niemieckiej na 
G. Śląsku, wskazują na konieczność 
kroków dyplomatycznych w Warsza­
wie oraz na potrzebę zainteresowania 
Ligi Narodów stosunkiem władz pol­
skich do’ wyborców narodowości nie­
mieckiej. M. N.

Polski Caruso
w Berlinie

Odwiedziny Kiepury
(Od własnego korespondenta)

Berlin, 30 października.
Mimo zimnego, deszczowego dnia 

liczna gromada polskich i niemieckich 
wielbicieli Jana Kiepury czekała w dniu 
27 bm. na pociąg medjolański. Nie bra­
kło leż przedstawicieli prasy polskiej i 
zagranicznej oraz fotografów. Słowem 
wielki artysta polski witany był z 
wszystkiemi honorami, jakie świat fil­
mowy przygotowuje dla swych gwiazd. 
Brakło tylko przedstawiciela poselstwa 
polskiego, a szkoda, gdyż warto podkre* 
ślać polskość Kiepury wobec bądź co 
bądź wysoce artystycznych Niemców.

Mistrz, przybyły z pod słonecznego 
nieba włoskiego pod zimne i szare nie­
bo niemieckie, cierpiał na silne przezię­
bienie. Mimo to z werwą i humorem 
odpowiadał na pytania dziennikarzy i 
wspomniał poprzednie kontakty z „Ku- 
rjerem Poznańskim". Po zdjęciu kilku 
fotografij dla prasy niemieckiej i PAT-a, 
Kiepura udał się w towarzystwie kie­
rowników firmy UFA i delegatów ,.A1- 
liance“ do Neu - Babelsberg, niemiec­
kiego Hollywoodu, największej wytwór­
ni europejskiej. Tam postanowiono u* 
wiecznić jego odwiedziny i wykonano 
film dźwiękowy. Po kilku pytaniacn, 
zadanych przez agenta prasowego UFY, 
Kiepura, mimo zaziębienia odśpiewał 
dwie zwrotki jednej z melodyjnych pio­
senek filmu dźwiękowego „Śpiewające 
Miasto“. Do improwizowanej insceniza­
cji miał należeć kufel piwa, który jed­
nak na życzenie mistrza zastąpiono, ku 
naszej radości, kieliszkiem wina Przed­
stawiciele prasy polskiej 'również uzy­
skali miejsce w filmie dźwiękowym W 
ten sposób utrwalono na filmie niemiec­
kim dla „UFA Woche“ spotkanie Kie­
pury i berlińskich korespondentów .Ku- 
rjera Poznańskiego“ JLurjare. Warszaw*
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skiego“, „Ilustr. Kurjera Codziennego“ 
i PAT-a.

Mimo dużego znaczenia propagan­
dowego, jakie ma dla nas przybycie do 
Berlina „Polskiego Carusa“, jak to Kie­
purę prasa niemiecka często nazywa, 
bezpośrednim celem odwiedzin była 
premjera filmu „Śpiewające Miasto“ 
oraz koncert w dniu 3 listopada. Z Ber­
lina nasz znakomity rodak udaje się do 
Wiednia, a potem do Warszawy. „Ku- 
rjer Poznański“ jest upoważniony db 
oświadczenia, iż obecnie toczą się roko­
wania z dwoma najpoważniejszemi fir­
mami amerykańskiemi, które pragną 
usilnie pozyskać Kiepurę dla Holly­
woodu. Nie potrzebuję też wspomnieć, 
że syn ludu polskiego, oprócz wyjątko­
wego głosu, posiada sympatyczną po­
wierzchowność, która mu niewątpliwie 
pozyska tyle wielbicielek, ile ich liczył 
Rudolf Valentino. Przypuszczam rów­
nież, że z czasem Kiepura nabędzie je­
szcze większego wyrobienia scenicznego, 
którego mu obecnie nieco brak.

Wczoraj od samego rana tłumy pu­
bliczności starały się nabyć bilety na 
premjerę w teatrze „UFA am Zoo“. Ku 
rozczarowaniu jednak wielu okazało się, 
że bilety były wyprzedane do ostatnie­
go miejsca po cenach znacznie podwyż­
szonych. Niemcy starają się premjerom 
filmowym nadać to samo znaczenie, ja­
kie tego rodzaju wydarzenia mają dla 
amerykańskiego świata filmowego. 
Brak im jednak techniki publicystycz­
nej, wrodzonej Amerykanom, a również 
zewnętrzny wygląd publiczności daje 
tylko względne wrażenie odświętnego 
wieczoru.

Na pierwszy film dźwiękowy Kiepu­
ry wydano 1.800.000 mk. niem,, co jest 
sumą drobną w porównaniu do produk- 
cyj amerykańskich, których koszta do­
chodzą czterech miljonów dolarów, lecz 
pokaźną na stosunki europejskie. Dłu­
gość filmu wynosi dwa tysiące pięćset 
metrów. Wykonany został przez angiel­
ską firmę „Alliance“ w trzech wersjact}: 
angielskiej, międzynarodowej i niemiec­
kiej. Zdjęć dokonano w Neapolu, Pom­
pei, Sorrento i Wiedniu. Wykończenie 
techniczne uskutecznione zostało w 
Londynie. Pomysł filmu zawdzięcza się 
znanemu reżyserowi włoskiemu Carmi­
ne Gallone (mężowi Soavy Gallone z u- 
rodzenia Polki); muzyka oparta jest na 
motywach włoskich. Treść stanowi ro­
mans przewodnika - śpiewaka neapoli- 
tańskiego z uroczą wiedeńką. Role ty­
tułowe gra Ęrigitia Heim i Jan Kiepura.

Mimo stosunkowo skromnych środ­
ków technicznych, „Śpiewające Mia­
sto“ śmiało może współzawodniczyć 
z najpierwszemi tego samego rodza­
ju filmami amerykańskiemi. Na wy­
jątkowo pomyślny rezultat składa 
się nietylko śpiew Kiepury, bardzo 
poprawna gra Brigitty Hełm i innych, 
lecz również wspaniałe zdjęcia, dosko­
nałe opracowanie muzyczne, żywa ak­
cja i dobry poziom wykonania tech­
nicznego. Przyjęcie ze strony pu­
bliczności, mimo niskiego naogół po­
ziomu tutejszego audytorjum, entu­
zjastyczne. Kiepurę wywoływano 11 
razy.

Tryumfalne odwiedziny polskiego 
artysty w stolicy Niemiec nie dobie­
gły jeszcze końca. Na poniedziałko­
wy koncert sala już zupełnie wyprze­
dana, tak, iż publiczność domaga się 
jeszcze jednego występu. M. N.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Największe szkody wyrządzone zostały w Ankonie — Dotych­

czas stwierdzono 22 osoby zabite i 80 rannych
Rzy m, 3. 11. (PAT.) Według infor- 

macyj, otrzymanych z Ankony przez 
pisma rzymskie, pierwszy wstrząs 
trwał około 10 sekund. O niezwykłej je­
go sile świadczy fakt, że wskazówki 
aparatów seismograficznych przekro­
czyły przyjęte maksymalne granice. 
Wstrząsowi towarzyszyły niezwykłe 
fenomeny na morzu. • Skłębione fale 
uderzyły z wielką siłą o brzegi. Naj­
więcej też ucierpiał port ankoński, 
gdzie w wielu miejscach zostały uszko­
dzone cementowe obramowania brze­
gu. Stojący na kotwicy statek amery­
kański pod wpływem naporu wód rzu­
cony został na umocnienia portowe. 
Znajdujący się w pobliżu szpital woj­
skowy z powodu uszkodzeń ewakuo­
wano. Ludność Ankony w panice wy­
biegła na place i ulice miasta. W sa­
mem mieście zniszczonych zostało kil­
kanaście domów, m. in. uszkodzony zo­
stał gmach prefektury, kościół i dru­
karnia miejscowego dziennika. Ran­
nych jest zgórą 50 osób, a zabitych — 
dwoje dzieci. Okolice Ankony, w szcze­
gólności Senigalja, w pobliżu której

Uchwały episkopatu
czeskoslowackiego

P r a g a, 3. li. (PAT.) Zakończyła się 
tu konferencja episkopatu czeskosło- 
wackiego.

Na konferencji tej biskupi wypowie­
dzieli się m. in. przeciwko obecnej mo­
dzie kobiet. Uchwalono wydać probo­
szczom polecenie, aby nie wpuszczać do 
kościołów nieodpowiednio odzianych 
kobiet. Następnie biskupi wypowiedzie­
li się przeciwko wspólnym plażom męż­
czyzn i kobiet oraz przeciwko wspólnym 
ćwiczeniom gimnastycznym i sporto­
wym. _______

Triumf artystyczny 
Paderewskiego

N o w y J o r k, 3. 11. (PAT.) Pierw­
szy koncert Paderewskiego w Nowym 
Jorku był niezwykłym tryumfem ar-

znajdował się ośrodek trzęsienia, u- 
cierpiały jeszcze więcej. Do szpitali 
ankońskich przewieziono z okolicy 
zgórą 100 rannych. Na miejscu kata­
strofy pracują oddziały sanitarno-sa- 
perskie oraz milicja faszystowska. We­
dług dotychczasowych danych, liczba 
zabitych wynosi 22 osoby.

Rzym, 3. 11. (PAT). Trzęsienie 
ziemi objęło głównie pobrzeże adria­
tyckie od Trjestu do Pesaro. Jedno­
cześnie na pobrzeżu tyreńskiem od 
Neapolu przez Arozzo do Pizy odczuto 
również silne wstrząsy. Największe 
szkody wyrządzone zostały w Anko­
nie, gdzie liczą dotąd trzech zabitych 
i 80 rannych, z czego 10 ciężko. Licz­
ne domy, a m. in. Instytut Technicz­
ny, zostały zwalone. Wszystkie linje 
telefoniczne i telegraficzne są prze­
rwane. Dopiero popołudniu przystą­
piono do ich naprawy. Podestowie 
miast ogłosili uspokajające odezwy, 
mobilizując jednocześnie milicję i 
straż ogniową do akcji ratowniczej. 
Rząd centralny zarządził natychmiast 
szeroko zakreśloną akcję ratunkową.

tystycznym. Na długo przed koncer­
tem wszystkie bilety były wyprzeda­
ne. Artyście zgotowano entuzjastycz­
ną owację. Paderewski grał przez 
trzy godziny. Program koncertu był 
tak obszerny, że zmógłby nawet mło­
dego artystę. Prasa zamieszcza re­
cenzje, w których wyraża hołd dla 
Paderewskiego jako artysty i czło­
wieka.

Nie ulega wątpliwości, że wielkie 
tournee Paderewskiego po Stanach 
Zjednoczonych, w czasie którego arty­
sta da 60 kilka koncertów, będzie jed­
nym tryumfalnym pochodem sztuki 
polskiej.

Katastrofa kolejowa 
w Rumunji

Bukareszt, 3. li. (PAT.) Pociąg 
pospieszny Bukareszt — Pąscani, wjeż­
dżając z wielką szybkością na stację 
Muncelu, wykoleił się. Jeden wagon 
3-ciej klasy przewrócił się, przyczem 
mechanik został zabity a 8 podróżnych 
odniosło rany. W komunikacji nastąpi­
ła przerwa.

Straty materjalne wynoszą kilka mi­
ljonów lei. _______

Napad na dyplomatę
Wiedeń, 3. 11. (PAT.) Urzędowo 

donoszą:
Radca legacyjny dr. Trcka, przydzie­

lony do tutejszego poselstwa czeskosło- 
wackiego, został wczoraj wieczorem w 
pociągu, idącym z Bratysławy do Wied­
nia, zaatakowany i zraniony w powie­
kę przez kilku członków wiedeńskiego 
robotniczego związku sportowego, któ­
rzy wsiedli dto pociągu w Heinburgu. 
Do wagonu wkroczyła natychmiast żan­
darmeria i odstawiła do sądu powiato­
wego w Heinburgu 2 osobników, któ­
rych wskazał radca Trcka jako spraw-

ców napadu, tudzież trzecią osobę pod 
zarzutem obrazy władzy.

Austrjacki urząd spraw zagr. na­
tychmiast wyraził posłowi czeskosło- 
wackiemu ubolewanie z powodu tego 
pożałowania godnego zajścia.

Dzienniki popołudniowe szczegóło­
wo opisują zajście w pociągu, twierdząc, 
że napad na radcę iegacyjnego Trcka 
nie był zamachem politycznym, lecz 
ekscesem pijanych awanturników.

Aresztowanych odstawiono do wię­
zienia sądu karnego we Wiedniu.

Tragiczny wypadek
Havanna, 3. 11. (PAT.) —Mstr. 

Jackson, żona wicekonsula Stan. Zjedn„ 
zrzucona została podmuchem gwałtow­
nego wiatru ze skały do morza i na­
padnięta przez rekiny. Mąż jej i drugi 
wicekonsul amerykański rzucili się na 
.pomoc, lecz wszyscy zginęli w wzburzo­
nych falach.

Obecny na miejscu jeszcze jeden 
członek konsulatu usiłował ratować to­
nących, lecz sam o mało nie utonął.

Zderzenie parowców
B e r 1 i n, 3. 11. (PAT.) Według wia­

domości z Bremy, wczoraj rano na mo­
rzu Północnem nastąpiło zderzenie 2 
parowców. Jadący we mgle parowiec 
handlowo - pasażerski „Wahehe“, naje­
chał na parowiec rybacki „Langeoog“, 
rozdzierając go kompletnie. Parowiec 
rybacki natychmiast poszedł pod wodę.

Z pośród 12 osób, znajdujących się 
na pokładzie, 6 utonęło.

Gwałtowna burza
nad Szwajcarią

Genewa, 3. 11. (PAT.) Ubiegłej 
nocy nad Szwajcarją przeszła gwałtow­
na burza deszczowa, która szczególnie 
silnie dała się we znaki okolicom Gene­
wy, gdzie powyrywała drzewa z korze­
niami i połamała słupy telegraficzne.

Śmiertelny wypadek 
lotniczy

Londyn, 3. 11. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Toronto, wydarzyła się tam 
wczoraj katastrofa samolotowa, której 
ofiarą padł pilot i dwóch pasażerów Sa­
molot runął z wysokości 70 m. na ziemię 
i eksplodował. Nadbiegający świadko­
wie nieszczęścia z powodu płomieni i 
wielkiego gorąca nie mogli dotrzeć do 
ofiar, które znalazły śmierć w płomie- 
OlcLCłl

Zwłoki ich wydobyto później zupeł­
nie zwęglone.

Nie salutował kapralowi
Na ul. Siennej powstała bójka po­

między kapralem Władysławem Czer­
wińskim z 7 baonu telegraficznego a 
szeregowcem Szczepanem Wałęsą z gar­
nizonu ambulansu weterynaryjnego.

, Przyczyną bójki było niesalutowanie 
kaprala przez Wałęsę, (k)

BOLESŁAW OSKARD

MARKIZ
POWIEŚĆ..
(Ciąg dalszy.)

Przy tem wszystkiem intrygowało 
go jej całe zachowanie. Nie był wpraw­
dzie całkiem pewien, ale wrodzony 
zmysł orjentowania się w arkanach 
duszy kobiecej podpowiadał mu wy­
raźnie, że ma się tu do czynienia nie 
z czem Innem, jak tylko z najpraw­
dziwszą, najbardziej płomienną miło­
ścią. Öd czasu do czasu zadawał so­
bie" pytanie, co ma właściwie z tym 
fantem uczynić i nie mógł się zdobyć 
na żadną decyzję, ba, nawet nie wie­
dział, co ma narazie sądzić o te] nie­
zwykłej dla siebie samego niespo­
dziance. Jane mu się podobała, jak 
tylko ją zobaczył po raz pierwszy, a- 
le podobała mu się tak, jak podobały 
się wszystkie ładne buziaki, których 
przecież mnóstwo przewinęło iłnu się 
w życiu. Nie zainteresował się nią 
nawet w tym stopniu, ażeby tylko 
przyjrzeć jej /się dokładniej. Dopiero 
teraz odkryyva “prawdziwe skarby, wo­
bec których staje prawie zdumiony.

Stanowczo podoba mu się ta dziew­
czyna i /ywo poczyna go zajmować. O 
ile Evelyn, mimo wszystko, co dałoby 
się powi*uieć na jej obroną, jest w

każdym calu Amerykanką, o tyle zno­
wu ta niema w sobie nic z przeciętne­
go typu amerykańskiego. Przypomi­
na mu raczej jakiś grottgerowski typ 
polskiej dziewoi. Cóż to za oddany i 
wiemy może być z niej przyjaciel i 
towarzysz. Że też to się uchowało w 
tej przedziwnej i dziwacznej republi­
ce, myśli sobie Piwosz w duchu, przy­
glądając się dziewczynie uważnie. ,

"— Co pani porabia po całych 
dniach, skazana tutaj na samotność 
tak własnowolnie? — rzucił niechcą­
cy Piwosz.

— Przeważnie czytam... Dużo czy­
tam obecnie... Nie odczuwam samot­
ności. To jest... chciałam powiedzieć, 
że wypełniałam sobie tę samotność w 
ten właśnie sposób, możliwie najprzy­
jemniejszy.

— Sama sobie winna, drogi Pa­
dwie... — jowialnie wtrącił Paterson. 
— Sama winna... Powiadam ci, co 
jej tutaj nie naprzekładali, ażeby je­
chała do Miami... Wszystko napróż- 
no. Powiedziała sobie: zostaję, i — 
została... — Taka uparta koza... No, 
ale dobrze, że została, bo i mnie było 
jakoś raźniej z nią razem... A i teraz 
przydała się nam, co? Ach, Jane... 
Jane... Chwilami zastanawiam się, 
do kogo więcej czuję słabość, do cie­
bie, czy do Evelyn? Stanowczo za­
wojowałyście mnie obie... Evelyn ina­
czej, ty inaczej... Ale skutek jest ten 
sam Dla obu was mam jedno serce...

— A cóż pani czyta, jeśli wolno za­
pytać...? — ciągnął Piwosz.

— O, nie zgadłby pan... Nigdyby 
pan nie zgadł...

—• Ciekawe- A możebyśmy spró­
bowali?

— Gotowam się założyć, że wy­
gram zakład?

— Bajeczki dla małych dzieci... — 
podpowiedział Paterson, rad z dow­
cipu.

— Bajeczki dla dużych dzieci...? — 
żartował Piwosz.

— Proszę pomyśleć... Chociaż je­
stem pewna, że pan nigdy nie zgadnie.

— Biblja...?
— Nigdyby pan nie zgadł... Widzi 

pan? Aha...? A teraz panu powiem... 
Oto przeczytałem od deski do deski 
pańskich autorów?

— Jakich moich autorów? Nie 
przyznaję się do żadnych swych au­
torów... )

— Pisarzy polskich... — Mówiąc to 
wdzięcznie przechyliła główkę.

— Co takiego? /
— Aha...? A mówiłam, że nigdyby 

pan nie zgadł...?
— Bardzo pięknie... A jacyż to są 

ci moi polscy ¡autorzy, którzy dostąpi­
li szczególniejszego wyróżnienia...? 
Niechże mi pani odkryje tę tajemni­
cę... Umieram z ciekawości...

— Sienkiewicz... — Głowacki...
Piwosz — niewiadomo czemu, u- 

cieszył aie. poczyni**«? to nowo od>

cie. Akcje Jane poszły znowu rap- 
nie w górę.
— Przeczytałam wszystkie dzieła 
lkiewicza... I „Faraona“ Głowac- 
jo... To tylko znajduje się w nasze] 
jotece... Ale jest tam także kilka 
:zy o pańskiej Polsce...
— Może i to także pani przeczyta- 
? — z uśmiechem zapytał Piwosz.
— Naturalnie... Wszystko mnie 
dzo zajęło... A już nadzwyczajni 
achałam Sienkiewicza. Czy ten P
z żyje jeszcze? — pytała naiwnie.
— O nie... umarł w czasie wojny
atowej... .— Musi mi pan o nim opowiedzieć 
:ystko dokładnie... I wogole bęoę 
la zasypywała prośbami, zet)y . 
mież dużo opowiedział o sw 
,ju... Wystawiani sobie ze mu
: bardzo piękny kraj...
— O. tak, miss Jane... Istotnie
'2 Ak-"'kobiety...? Czy takie, jak 
Sienkiewicza? ,
— Takie samiuteńkie, droga
ie... .
Na twarzyczce Jane ią
kie zakłopotanie, jakby tr > 
vlekła na jedno mgnienie o a- 
gło to ujść uwagi Piwosza, 
ewczynę bacznie śledził.

(ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZYK
Wtorek, 4 listopada 1930.

Słońce: wschód 6,53 — zachód 16,19; — 
długość dnia 9 godz. 2 min.

Księżyc: wschód 15,35; — zachód 4,19; — 
przed pełnią.

Kai. rz.-kat.: Karol Boromeusz; jutro Za- 
charjasz Prorok.

Kai. słów.: Mściwoj; jutro Sławomir Bł.

Zebrania
Dziś o 16 Zarząd Stów. Św. Tomasza z 

Akwinu w pałacu Prymasowskim;
l o 16 Tow. Restauratorów w lokalu p. 

H. Jaszyka;
o 17 Zrzeszenie Emerytów Kolejo­

wych Z. U. K. u p. Bohnowej, ulica 
Marszałka Focha 85;

o 17 Koło Ulepszania Metod Pracy 
Domowej w poradni gazowni, Gro­
bla nr. 15;
18 Tow. Ogr. Działk. im. J. Choci 
szewskiego w Kasynie Obyw., ulica 
Marsz. Focha 81;

o 18 Zw. Emerytów Państw. oraz 
Wdów i Sierót u p. Jarockiego, ul. 
Masztalarska 8 a;

o 19 Sodalicja Marjańska Urzędników 
w Marianum, ul. Szewska 18;

o 19 Czwarta Komp. Marynarzy Po­
wstańców u p. Jarockiego, ul. Ma­
sztalarska 8 a;

o 19 Koło Towarzyskie Rękodzielników 
u p. Gaworskiego. Nowy Rynek 4;

o 19,30 Stów. Żeńskiej Młodzieży Ku­
pieckiej w Domu Król. Jadwigi;

o 19,30 Tow. Przem. im. Kościuszki 
Św. Łazarz - Górczyn) u p. Spychały; 

o 20 Tow. Powstańców i Wojaków im. 
gen. J. Hallera (Jeżyce) u p. Kasper-
kowej, ul. Kraszewskiego 16; 

o 20 Tow. Uczestników Powstania (Je­
życe) u p. Tomikowskiego, ul. Sza­
marzewskiego 18;

o 20 Tow. Hod. Goł. Poczt. „Wesoła 
Nowina“ u p. Kasperkowej, ul. Kra­
szewskiego 16;

, 20 „Sokolice“ (Jeżyce) w salce P. K. 
E., ul. Słowackiego 19;

Jutro o 18 Sodalicja Pań Nauczycielek w 
sali sod. OO. Jezuitów;

o 18,30 Rada Miejska w Ratuszu;
19 Klub Wioślarek walne zebr, w 
Domu Król. Jadwigi;

. 19 Sodalicja Św. Piotra Klawera uro­
czyste naboż. w kościele OO. Fran­
ciszkanów;

o 20 „Sokół“ (Św. Łazarz) w lokalu 
Zw. Kol. P., ul. Spokojna 24;

o 20 Młodzi O. W. P. (Św. Łazarz) u 
p. Dusika, ul. Marsz. Focha 62;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Jana Zalisza o godz. 15 z kapl. 

Św. Józefa. — Śp. Marjanny Kwie­
cińskiej o godz. 16 z kapl. szpitala 
miejskiego.

Licytacje
Dziś o 9 ul. Sew. Mielżyńskiego 22 —■ bu­

fet, stoły rest.;
o 9 ul. Słowackiego 34 — kredens, 

futro;
o 10 ul. Wodna 7 — bufet; 
o 10,30 Stary Rynek 41 — kanapy, fo­

tele,' krzesła, stoły, obrazy, lustra, 
dyw&n, lampa;

o 11 ul. Jasna 6-7 — biurko; 
u o 11 Wierzbięcice 13 — szyfonierka;

o 12 ul. Wodna 20 — bufet; 
o 14 Dolna Wilda 11 — stół, krzesła; 
n 14 ul. Fabryczna 5 — regały, 100 słoi

różnego płynu;

l

Teatr Wielki
DZIŚ — „Księżniczka czardasza“.

Teatr Polski
DZIŚ — „Pani Bianka“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Zarząd przymusowy“.

TEATR POPULARNY.
DZIŚ — „Ponad Śnieg“ — z udziałem W 

oiemaszkowei.

Pierwsze losowanie
pożyczki budowlanej

. Wczoraj odbyło się w min. skarbu
Pierwsze losowanie premiowej pożyczki 
budowlanej.
069^3°°° padło na obligację nr

50.000 zł — nr. 592.607,
zł ~ 003.632, 036.369, 059.126,

son294'725’ 398.894, 704.650, 711.563, 800.al2, 884.109.

Czas pracy w handlu
nn;SarSZa Wa> 4- 1Ł (TeL wł-) W 
krił d Szym czasie zostanie wydany de- 
Cy w handlu11^’ nowelizu«cy czas Pra" 
hpri^ed^u,g noweli składy spożywcze 
a y £yć obierane o godz. 6 rano
eamil i? i eciae’ 0 Sodz- 7-mej; owo- 
11 Ip;6 m°Sły być otwarte do godz. 
do t d° 1 grudnia (dotychczas
sklpr,?aZdz-ierril^aW niedzielę jatki i 
tO-te? sPozywcze będą otwarte od 7 do

(w)

Wielkopolska za listą narodową nr. 4
Wiece w okręgu gnieźnieńskim

M i e 1 ż ym, pow. gnieźnieński, 3. 11.
W niedzielę, 26 ub. m., odbyło się w

sali p. Pecha zebranie przedwyborcze 
Stronnictwa Narodowego przy udziale 
około 100 osób. Wiec zagaił p. Tomczak 
z Mielżyna, a referat wygłosił kandydat 
listy narodowej, p. Roman Malenda z 
Gębie. Wywody jego przyjęto gromkie- 
mi oklaskami.

Okrzykiem na cześć listy nr. 4 i od­
śpiewaniem „Boże coś Polskę“ zakoń­
czono zebranie, którego przebieg był 
bardzo haramonijny.

Gorzykowo, pow. gnieźnieński, 3.11.
W niedzielę, 26 ub. m., odbył się w 

Gorzykowie wiec przedwyborczy Stron­
nictwa Narodowego. Wśród ogólnego 
aplauzu przemawiał p. Roman Malenda 
z Gębie.

Wiec zakończono okrzykami na cześć 
Wojciecha Trąmpczyńskiego i listy 
nr. 4.

Kiszkowo, pow. gnieźnieński. 3. 11.
Na niedzielę, 26. ub. m., zwołane zo­

stało przedwyborcze zebranie Stronnic­
twa Narodowego do Kiszkowa. Zebrało 
się 200 osób, do których przemówił red. 
A. Trella z Wągrowca. Przemówienie 
to przyjęto z entuzjazmem.

W czasie wiecu próbował awanturo­
wać się jakiś pijany „sanator“, ale ze­
brani doprowadzili go do porządku.

Wiec zakończono „Rotą“ oraz okrzy­
kami na cześć listy narodowej nr. 4 i na 
cześć marsz. Trąmpczyńskiego.

Łagiewniki Kościelne, 
pow. gnieźnieński, 3. 11.

W niedzielę, 26 ub. m., odbył się wiec 
Stronnictwa Narodowego w Łagiewni­
kach. Referat wygłosił red. A. Trella z 
Wągrowca. Nadzwyczaj poważne audy- 
torjum wysłuchało przemówienia z u- 
znaniem i opowiedziało się za listą na­
rodową z marsz. Trąmpczyńskim na

Witkowo, 3. 11.
W niedzielę, 26 października, odbyło 

się tutaj zebranie mężów zaufania 
Stronnictwa Narodowego na okręg Wit­
kowski Zebraniu przewodniczył p. Ję- 
drowski, który też wygłosił przemówie­
nie na temat ogólnych stosunkowy poli­
tycznych;

Pozatem p. ad w. dr. Zgaiński z Gnie­
zna przemawiał na temat organizacji; 
zaś p. dr. Szałkowski na temat błędów 
państwowej polityki zbożowej. W dy 
skusji. podczas której omawiano głów­
nie sprawy organizacyjne, zabierali głos 
pp.: Walenty Stanek z Małachowa, Sta­
nisław Dolata z Mąkownicy, Garstka z 
Piasek, Malenda z Gębie i inni.

Komorowo, pow. gnieźnieński, 3. 11.
W restauracji p. Ziętka odbyło się 

zebranie przedwyborcze Stronnictwa 
Narodowego przy udziale zgórą 80 osób 
Zebranie zagaił najstarszy wiekiem 
mieszkaniec wioski p. Gaas, poczem do­
skonały referat wygłosił b. poseł Lewan 
dowski.

Zebranie zakończono w entuzjastycz­
nym nastroju odśpiewaniem „Roty 
oraz okrzykami na cześć Polski i listy 
narodowej.

Popowo Tomkowe, 
pow. gnieźnieński, 3. 11.

W czwartek, 24 ub. m. miał przema­
wiać w Popowie Tomkowem na sali p. 
Michałowicza b. poseł p. Lewandowski, 
który tego samego dnia w godzinach po­
łudniowych referował na zjeździe rol­
niczym we Wrześni. Jednak niezależne 
od p. Lewandowskiego przeszkody, 
mianowicie trzykrotny defekt w auto­
busie w drodze powrotnej z Wrześni do 
Gniezna, uniemożliwiły mu przybycie 
na wiec. W zastępstwie p. Lewandow­
skiego wyruszyli do Popowa Tomkowe 
go dwaj Młodizi z Obozu Wielkiej Pol­
ski p. Kazimierz Jaźwiecki i współpra­
cownik gnieźnieńskiego „Lecha“ p. Bo­
gdan Maciejewski. Na sali zastali cze­
kających gospodarzy i robotników w 
liczbie 50 osób. Zebranym wytłómaczył 
p. Bogdan Maciejewski nieobecność p. 
Lewandowskiego, stwierdzając, że w je­
go zastępstwie Młodzi postarają się zo­
brazować program obozu narodowego. 
Zabrał następnie głos p. Kazim. Ja­
źwiecki i zaczął w jasnych słowach 
przedstawiać obraz dzisiejszych stosun­
ków, charakteryzując zarazem zwięźle 
program obozu narodowego. Zebrani 
słuchali ze skupieniem i oklaskami zso- 
lidaryzowali się z mówcą.

Zabrał też głos jakiś „sanator“, lecz 
dostał znakomitą odprawę od p. Jaź- 
wieckiego P. Maciejewski dosadnie na­
piętnował metody „sanacji“.

Zebranie zakończono wśród ogólnego 
zapału na rzecz listy nr. A

Miłosław. 3. 11.
W niedzielę, dnia 26 ub. m., odbyło 

się w Miłosławiu zebranie przedwybor­
cze Stronnictwa Narodowego. Pomimo 
niepogody obywatelstwo Miłosławia i 
okolicy zapełniło salę hotelu „Bazar“ po 
brzegi. Przemówienia programowe wy­
głosili pp. Przanowski, kandydat na po­
sła, i Władysław Kaliszewski z Wrze­
śni. Obu przemówień wysłuchano z 
przejęciem i zainteresowaniem mimo 
głupich i karczemnych przerywań bo­
jówki „sanacyjnej“, sprowadzonej aż z 
Wrześni, a składającej się z różnych mę­
tów społecznych.

Zebrani solidaryzowali się z wywo­
dami obu mówców oklaskami i okrzy­
kami.

W pewnem miejscu przemówienia p. 
Kaliszewskiego, kiedy mówił on o za 
machu majowym, przedstawiciel policji 
rozwiązał wiec.

Bojówkarze „sanacyjni“ grubo się 
mylą, jeśli sądzą, że swemi wystąpienia­
mi zdołają osłabić zwarty narodowy 
front ludtoości Miłosławia, która na ich 
wybryki patrzy z politowaniem i po 
gardą.

Ryczywół, 3. 11
Na niedzielę, 26 października, został 

zwołany wiec Stronnictwa Narodowego 
w Ryczywole. Niedobitki tutejszej „sa 
nacji“ przygotowywały bojówkę strze­
lecką, aby rozbić wiec, oraz straszyły 
miejscowych obywateli zapowiedzią 
awantur.

Mimo tych gróźb w niedzielę sala p. 
Piątkowskiego zapełniła się publiczno­
ścią z miasta i włościanami z okolicz 
nych wiosek. Przybyła też garstka bo 
jówkarzy „sanacyjnych“, złożona z naj­
gorszych mętów.

W obecności około 350 osób, zagaił 
wiec Stronnictwa Narodowego p. Igna­
cy Pohl z Rogoźna, poczem udzielił gło 
su p. red. Herniczkowi z Poznania W 
tym momencie „bojówka“ „sanacyjna 
zaczęła wyć. Wiecownicy porwali się, 
by usunąć awanturników, lecz w tym 
momencie przodownik policji Jackow­
ski rozwiązał wiec, nakazując zebranym, 
by opuszczali natychmiast salę. Na in­
terwencję członków Stronnictwa Naro­
dowego, że wiec był nieprawnie rozwią­
zany. p. Jackowski oświadczył, że o ile 
mają jakąś pretensję, to muszą się udać 
do p. starosty, ponieważ on jest tylko 
wykonawcą zarządzenia.

Mylą się jednak ci, którzy sądzą, że 
awantury bojówek „sanacyjnych“ zdo 
łają osłabić zapał dla sprawy narodo 
wej. Obywatelstwo naszego miasteczka 
jest do głębi oburzone metodami „sana­
cji“ i zwarcie stoi za listą nr. 4.

„Zarząd przymusowy“
Dziś wraca na afisz Teatru Nowego 

doskonała farsa p. t. „Zarząd przymu­
sowy“, która ma już w Poznaniu ustalo­
ną opinję najweselszej komediji ostat­
niej doby.

Na tej dowcipnej krotochwili pu­
bliczność bawi się wybornie, nagradza­
jąc przekomiczne sytuacje i wyborne 
powiedzenia hoonerycznemi wybuchami 
śmiechu i oklaskami.

Proces b. podprokuratora 
M. Dembeckiego

Jak już pokrótce donieśliśmy, w dniu 
wczorajszym został wznowiony proces 
przeciwko b. podprokuratorowi M. Dem- 
beckiemu, któremu oskarżenie zarzuca, 
że w czasie od 1924 do 1928 r. bezpraw­
nie sobie przywłaszczył zdeponowane w 
sądlzie i urzędzie celnym sumy pienięż­
ne i papiery wartościowe. Rozprawa w 
I instancji ustaliła winę oskarżonego 
tylko w jednym wypadku, wobec czego 
pprok. Dembeckiego zasądzono na 2 łata 
więzienia.

Na wczorajszej rozprawde w sądzie 
apelacyjnym wszystkie wnioski, posta­
wione przez obronę, trybunał odrzucił. 
Następnie po odczytaniu wyroku pierw­
szej instancji i załatwieniu szeregu for­
malności udzielono głosu oskarżonemu, 
aby oświadczył się w sprawie odczyta­
nego uzasadnienia wyroku. Podsądny 
odświadczył, że zabierze głos, lecz prosi 
o wykluczenie oskarżyciela publicznego 
prok. Gardulskiego, którego zamierza 
powołać na świadka Wnioskowi temu 
sprzeciwił się prokurator dr Biniecki, 
gdyż, zdaniem jego, wniosek ten zmie­
rza tylko do pozbycia się prok. Gardul­
skiego.

Po blisko godzinnej naradzie trybu­
nał wniosek ten odrzucił i odłożył dal­
szą rozprawę do dnia dzisiejszego godz. 
o-tej.

Rozprawa rozpocznie się prawdopo­
dobnie przesłuchaniem oskarżonego Nie 
jest też wykluczone, że mogą zajść róż­
ne komplikacje, w wyniku-których roz­
prawa znowu zostanie odroczona, (z)

Ciął żonę tasakiem
W\mieszkaniu Zakrawiców na Tyl- 

nem Ćhwaliszewie 25 powstała wczoraj 
późnym wieczorem gwałtowna kłótnia 
małżeńska. W toku kłótni podniecony 
alkoholem mąż, z zawodu rzeźnik. Ta­
deusz Ząkrawic uderzył swą 40-letnią 
żonę Stanisławę tasakiem w rękę, ra­
niąc ją niebezpiecznie.

Ofiarę brutalności pijanego męża 
przewieziono na V komisarjat, gdzse 
opatrzyło ją pogotowie ratunkowe, (k)

Wypadek rowerzysty
Ciężkiemu wypadkowi uległ wczo­

raj w południe cyklista Franciszek Ka­
nia. Jadąc na rowerze przez ul. św. 
Marcina, Kania uderzony został latar­
nią przejeżdżającego samochodu tak 
nieszczęśliwie, że dloznał złamania że­
bra.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku za­
opiekowało się Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55). (k)

Obława policyjna
W obrębie komisarjatu I i III, a czę­

ściowo na terenie komisarjatu IV prze­
prowadzono obławę, mającą na celu u- 
jęcie podejrzanych osobników. Obława 
odbywała się głównie w podejrzanych 
lokalach i na ulicach.

Ujęto 14 prostytutek, 20 kobiet, po­
dejrzanych o uprawianie tajnego nie­
rządu, oraz dwu podejrzanych mężczyzn.

(k)

Spad* przy zakładaniu 
anteny

Wczoraj podczas zakładania anteny 
spadł z dachu domu przy ul. Piasko­
wej 6 z wysokości drugiego piętra 24- 
letni dekarz Władysław Binder, dozna­
jąc skomplikowanego złamania ręki i 
rozcięcia czoła.

Bindera, po opatrzeniu przez pogoto­
wie ratunkowe, przewieziono do lecz­
nicy miejskiej, (k)

Zbrodnicza rodzina
Jak już donieśliśmy, jako podej­

rzanych o morderstwo właściciela 
mleczami Altmanna pod Bydgoszczą 
aresztowano Stanisława, Jana i Józe­
fa Jamrych. W toku dochodzeń nasu­
nęły się podejrzenia, że aresztowani 
są sprawcami włamania do agentury 
pocztowej w Tuliszkowie i śmiertel­
nego postrzelenia gospodarza Kra­
kowskiego z Wąwelna.

Podczas rewizji domowej, prze­
prowadzonej u zbrodniczej rodziny, 
znaleziono rewolwer, zgadzający się 
kalibrem z bronią palną, którą nie­
znani włamywacze postrzelili śp. Kra­
kowskiego. (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Kolo Przyjaciół Harcerstwa przy 
I drużynie wilków morskich urządza dn. 
8 bm. w sali „Belweder“ zabawę jesienną. 
Kto z przyjaciół i żj7czliwych harcerstwu 
a szczególnie naszej drużynie nie otrzy­
mał dla braku adresu zaproszenia, zechce 
adres swój podać lub zaproszenie osobi­
ście odebrać w firmie A. Rosę, ul. Nowa 7

• (Bazar) lub w składzie p. J. Smolińskie­
go, ul. Wodna 24.

— * Zabawa Tow. Śpiewu im. Boi. 
Dembińskiego, mająca się odbyć w sobotę 
8 listopada w sali Królowej Jadwigi 
(Aleje Marcinkowskiego 1) wzbudziła 
wielkie zainteresowanie. Sympatycy Ko­
ła, jak i miłośnicy pieśni pospieszą nie­
wątpliwie na zabawę, obfitującą w moc 
atrakcyj i niespodzianek. Kto nie otrzy­
mał jeszcze zaproszeń, może takowe ode­
brać u p. Golisza w sali Król. Jadwigi.

— * Kradzież węgla. W związku z 
kradzieżami węgla z pociągów towaro­
wych na linji Bydgoszcz — Rynkowo, 
podczas obławy urządzonej na torach, 
aresztowano 8 osób. Wszystkich areszto­
wanych odstawiono do więzienia sądowe­
go w Bydgoszczy, (k)

— * Włamanie do magazynu broni.
Jednej z ostatnich nocy włamano się do 
składu rowerów i broni Jana Listownika 
w Nowym Tomyślu. Nieznani włamy­
wacze, którzy wyłamali szybę okna wy­
stawowego, skradli kilkanaście sztuk 
broni różnego kalibru, (k)

— * Wpadł pod roiwagę. Na Rynku
Sródeckim wpadl pod roiwagę 37-letni ku­
piec Antoni Tabaczkicwicz ’ (Śródka 4). 
Poranionego w głowę i dotkliwie w czo­
ło, opatrzyło pogotowie ratunkowe, (k)
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Z WIELKOPOLSKI
— * Strzelno. (Koncert.) Kółko Mu­

zyczne w Strzelnie urządza dnia 8 listopa­
da o godzinie' 20,15 w sali p. W. Piątkow­
skiego koncert instrumentalno - wokal­
ny, połączony z zabawą taneczną.

— (Z karty żałobnej.) Dnia 26 paź­
dziernika w zakładzie Sióstr Elżbietanek 
zmarła w wieku lat 70 śp. Siostra Kres- 
cencja, — Joanna Bożechowska.

— (Na łono Kościoła.) Dnia 25 paź­
dziernika wieczorem w kościele farnym 
ks. prałat Czechowski przyjął na łono 
Kościoła katolickiego dwóch ewangeli­
ków Reichów z Łąkiego powiatu strze- 
lińskiego. Ceremonja odbyła się przed 
ołtarzem św. Józefa.

— (To i owo.) W związku z rozbudo­
wą szpitala powiatowego w Strzelnie, któ-

• ry obecnie będzie mógł pomieścić 100 
łóżek, zostało już uruchomione własne 
dynamo, wytwarzające światło elek­
tryczne. Zasila ono elektrycznością szpi­
tal i gmach starostwa. — W najbliższej 
przyszłości doprowadzone zostanie świa­
tło do kościoła farnego oraz do gmachu 
Parku Miejskiego.

— (Święto Chrystusa Króla.) Tego­
roczne święto Chystusa Króla z dnia 26 
października zbiegło się z poświęceniem 
pomnika Najśw. Serca Jezusowego. Kś. 
prób. Sołtysiński z Rzadkwina odprawił 
uroczystą mszę św., a stosowne kazanie 
wygłosił ks. prał. Czechowski. Następnie 
uformowali wierni wspaniały pochód i 
przeszli głównemi ulicami miasta, mani­
festując swe uczucia katolickie. Po po­
łudniu nastąpiło poświęcenie pomnika i 
szpitala powiatowego, którego dokonał 
ks. prałat Czechowski. Pomnik jest dzie­
łem rzeźbiarza prof. A. Sajewskiego. Wie­
czorem odbyła się w sali p. Piątkowskie­
go akademja, urządzona staraniem Ligi 
Katolickiej, (mc)

SPORT
Piłka nożna

Tabela rozgrywek ligowych przedsta­
wia się następująco (w nawiasach poda- 
jemy ilość gier i stosunek bramek)
I. „Wisła“ 30 p. (21, 50:34); 2. „Cracovia“ 
27 p. (19, 40:21); 3. „Legja“ 26 p. (20, 55:25);
4. „Warta“ 25 p. (19, 47:28); 5. „Polonja“
24 p. (21, 54:38); 6. „Garbarnia“ 20 p.
20, 49:44); 7. „Pogoń“ 19 p. (19, 34:30); 
8. „Czarni“ 17 p. (19, 21:35); 9. „Ruch“
16 p. (19,28:40); 10. „ŁKS“ 15 p. 20, 37:34);
II. „ŁTSG“ 12 p. (23:64); 12. „Warsza­
wianka“ 8 p. (20, 21:67).

Rozlosywanie pierwszej kolejki roz­
grywek o puhar redakcji „ABC“, które 
odbędzie się w dniu 23 listopada, jest na­
stępujące (na pierwszem miejscu podaje- 
my gospodarzy boiska); godz. 11: „Spar- 
ta“ (Poznań) — „Korona“; „Jutrznia“ II 
(Poznań) — „Liga“; „Legja“ II. —- „Olim? 
pja": „Uńja“ (Poznań) — „HCP“; godz. 14: 
„Sokół“ (Leszno) — „Polonja“ (Leszno); 
„Sparta“ (Oborniki) — „Maraton“ (Po­
znań); „Posnania“ — „Stellą“; „Pogoń“ 
(Środa) — „Legja“ I;„Warta“ II — „R. K.
5. ; „Posnania“ II — „Wiktorja“ (Po­
znań); „Sokół“ (Kostrzyń) — „Jutrznia“ I.

Pięściarsfwo
„Pnnching Club Magdeburg“ — „War­

ta“ Poznań. W powyższych walkach, 
które odbędą się w niedzielę o godz. 15,15 
w sali reprez. P. W. K„ startować będą 
w barwach „Punching Clubu“ p. i. nastę­
pujący zawodnicy: w. musza: Rieder, 
mistrz robotn. Związku atlet. Niemiec, 
zwycięzca znanego Fickerta z Kamienicy; 
w. kogucia: Baehr, kilkoletni mistrz środ­

kowych Niemiec, w. piórkowa: Goetze, 
kilkoletni mistrz środkowych Niemiec; w. 
lekka: Meseberg, kilkoletni mistrz środ­
kowych Niemiec, zwycięzca niemieckich 
igrzysk sportowych, pogromca mistrza 
Niemiec Baechlera. Przedsprzedaż bile­
tów odbywa się w firmie „Camera“, ulica 
Fr. Ratajczaka.

Zebranie plenarne Oddziału Bokser­
skiego K. S. „Warta“ odbędzie się we 
czwartek, dnia 6 listopada rb. o godz. 7-ej 
min. 30 w lokalu Sekretarjatu klubowego.

Pływanie
Na zawodach w Bruegge mistrz Polski, 

Bocheński, ustanowił dwa nowe rekordy 
polskie. W biegu 200 m stylowym do­
wolnym Bocheński uzyskał czas 2:24 8, 
poczem startował w sztafecie 3X100 m 
stylem zmiennym, osiągając w swym dy­
stansie 100 m czas 1:01.6 czyli o 2 sekun­
dy lepszy od dotychczasowego rekordu 
Polski. W wiadomości, zamieszczonej w 
wczorajszem wydaniu porannem, czasy 
podane były mylnie.

ZTEATRÖW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś nad­

zwyczaj melodyjna „Księżniczka Czarda­
sza“ z Kulczycką. Grey, Karską, Bratkie- 
wiczem, Raczkowskim i Sendeckim; dy­
ryguje p. Eichstaedt. We środę, 5 b. m. 
wznowienie dwóch arcydzieł muzycz­
nych w niezmiernie interesującej obsa­
dzie: „Pajace“ — Żmigród - Fedyczkow- 
ska jako Nedda, Cania odśpiewa po raz 
pierwszy Stanisław Drabik. „Cavalleria 
rusticana“ — w partji Santuzza Bojar- 
Przemieniecka, Tarnawski jako Turiddu, 
Czekotowski Alfio.

Kasa zamawiań w biurze ogłoszeń 
„Par“, ul. 27 Grudnia 18 (gmach Hotelu 
Wiktorja) od 10 do 17.

Celem popularyzowania różnych dzieł 
operowych opera poznańska przystępuje 
w najbliższych dniach do znacznej zniż­
ki cen biletów.

— * Z Teatru Polskiego. We wtorek, 
4 bm. odbędzie się w Teatrze Polskim 
przedstawienie wojskowe, na którem 
odegrana zostanie piękna, pełna senty­
mentu sztuka włoska „Pani Bianca“.

Ostatnia nowość repertuarowa Teatru 
Polskiego, przepyszna w swej arcycieka­
wej charakterystyce sztuka Karola Hu­
berta Rostworowskiego „Przeprowadzka“,
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której trzy dotychczasowe przedstawienia 
wypełniły doszczętnie widownię Teatru, 
ukaże się we środę, czwartek i sobotę 
bieżącego tygodnia. Do olbrzymiego 
sukcesu „Przeprowadzki“ walnie przyczy­
nia się kapitalna, skończona w każdym 
calu gra artystów. Przedstawienie u- 
świetnia gościnny występ znakomitego 
artysty Józefa Sosnowskiego w roli Star­
szego pana“.

— * Z . Teatru Nowego. Dziś powraca 
na afisz pełna aktualnych dowcipów, we­
soła farsa p. t. „Zarząd przymusowy", 
gorąco oklaskiana przez rozbawioną pu­
bliczność. Świetna ta krotochwila zdo­
była sobie w Poznaniu wyjątkowe powo­
dzenie. Główne role grają pp. Piaskow­
ska, Żeromska, Koronkiewiczówna. Ma­
zanek, Górowski, Kaden. Bystrzyński 1 
inni. Reżyserja p. Kadena, dekoracje 
Al. Kobrynia.

— * Z Teatru Popularnego. Dziś i ju­
tro ostatnie dwa razy arcydzieło St. Że­
romskiego „Ponad śnieg" z udziałem W. 
Siemiaszkowej i czołowych sił zespołu. 
Sztuka przyjmowana jest z wielkim 
aplauzem zarówno dla swej podniosłej 
treści, jak również dla wykonawczyni 
roli Rudomskiej, największej tragiczki 
polskiej.

W czwartek, dnia 6 bm. premjera wo­
dewilu z tańcami i śpiewami p. t. „Pola­
cy w Ameryce“. Arcywesoła ta komedja 
śpiewna rozgrywa się w porcie w Gdyni 
i w ośrodkach emigracji w Stanach Zjed­
noczonych. W epilogu p. t. „Nie damy 
Pomorza“ przesunie się przed oczami wi­
dzów nasza duma narodowa, port w Gdy­
ni z zakotwiczonym okrętem „Ko­
ściuszko“.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Colosseum“ wyświetla film p. t. 

„W szponach Azjatów“. Groźny ten ty­
tuł wcale nie odpowiada treści. Film 
nie jest bowiem krwawym dramatem — 
jak moglibyśmy się spodziewać — lecz 
całkiem miłą i beztroską komedją z paru 
tylko scenami o zakroju dramatycznym. 
Bohaterem jest młody dziennikarz, wy­
dziedziczony syn bogatego bankiera. W 
reporterskiem poszukiwaniu sensacyj 
zamieszał się do jakiejś kryminalnej hi- 
storji i tam poznał miłą tancerkę z kaba­
retu. Po drobnem nieporozumieniu tan­
cerka wyjeżdża z całą trupą do Chin a 
młody człowiek, uświadomiwszy sobie

swoje ku niej uczucie, jedzie na jej po­
szukiwanie. W Chinach przeżywają sze­
reg zabawnych a czasem groteskowo-dra- 
matycznych przygód. W rezultacie 
wszystko kończy się szczęśliwie. W roli 
pomysłowego dziennikarza doskonały W. 
Haines. Partnerką jego jest Andta Page.

Nadprogram zabawne przygody pana 
sędziego ze zbiegłym złoczyńcą i lampar­
tem. ver.

Kino „Odeon“ wyświetla film p. t. „Ta­
jemnica życia“. Jest to popularna, inte­
resująca pogadanka przyrodnicza o po­
wstawaniu życia. Film ten nakręcała 
„Ufa“; napisy polskie opracoał prof. Błę. 
dowski. Doszczętnie wypełniona wido­
wnia Wskazuje, że dobre interesujące fil­
my naukowe mogą liczyć na takie same 
powodzenie, jak mocno erotyczna sensa­
cja, okraszona przeróżnemi pokazami 
mniejszej lub większej golizny. Szkoda 
więc, że podobne obrazy tak rzadko uka­
zują się w naszych kinach. (Ga)

Dział gospodarczy
__NOTOWANIA ZŁOTEGO!

Warszawa, 3. 11. (PAT.) Londyn 
zł za 1 f. szterl. 43,35; Nowy Jork za 100 zł 
11,22; Praga za 100 zł 376,95—378,95; 
Wiedeń za 100 zł czeki 79,35—79,63; Zu­
rych za 100 zł 57,75; Berlin za 100 z! no­
ty większe 46,90—47,30; wypłaty na War­
szawę, Katowice i Poznań 46,925—47.125; 
Gdańsk za 100 zł 57,63—57,78; telegr. wy. 
płaty na Warszawę 57,62—57,77.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 3. 11. (PAT.) Akcje: Elek­

trownia 40.
_GIEŁDY TOWAROWE:

Warszawa, 3. 11 (PAT.) Zboże. — 
Żyto 18,50—19; pszenica 26—27; owies 
20,50—22,50; jęczmień na kaszę 19—20; 
browarn. 24—25; mąka pszenna luksus, 
60—70; mąka 0000 — 50—60; mąka żytnia 
35—37; otręby pszenne grube 14—16; 
średnie 12—13; żytnie 10—10,25; kuchy 
lniane 29—30; rzepakowe 20—21. Obroty 
małe, uspos. spokojne.

Lwów, 3. 11. (PAT.) Zboże. Psze­
nica kraj, dwors. 25,50—26; zbiorowa 
23,25—23,75; żyto 18,25—19; jęczmień 
przemiał. 17—17,50; owies 18—18.50; mąka 
pszenna 44—45; żytnia 32—33; otręby 
żytnie 8,75—9,25; pszenne 10—10,50; kasza 
jęczmienna 32—33.

Restauracja Boulevard
Plac Nowomiejski 5 

urządza dzisiaj

wieprzobicie
na które uprzejmie zaprasza 
znajomych oraz sympatyków.

wszystkich
Pp 6422-45,18

Lokale
rielkie sale, jasne i słoneczne z centr. ogrzewa­
łem _ w śródmieściu, nadające się na maga- 
yny, fabrykę lub warsztaty w domu nowo 
ześnie pobudowanym w betonie i żelazie zaraz 
lo wynajęcia. Zgłoszenia „Par“ Aleje Marcin­
owskiego 11 pod nr. 45,17  Pp 6421-45,17

Dziś, uroczyste otwarcie

Teatru-Rewji
w gmachu Kina „Stylowego“

wspaniałą rewją p. t.

18 przepysznych, bogatych w humor i tańce 
obrazów.

Humor — Taniec — Pieśń — Zabawa 
W rewii wystąpi 24 najlepszych, renomowanych 
artystów rewjowych, „Luciena-Girls“ i pol-ki 
„król humoru“ — Romuald Gierasieóski. 
Przedstawienia o godz 7 i 9 — w niedzielę o 5, 

Ceny popularne od 1,50—4 zł

Stała przedsprzedaż biletów w dni powszednie 
w składzie cygar A. Szrejbrowski, ul. Gwarna 20
do godz. 17 — w niedziele i święta przy kasie 

Kina „Stylowego“ od godz. 12—14

Przedpłatą
i°wadŁ: LifŁe. ksŚkLZli H
wydawnictwieOdpowiadana8 d^arczlnie^isma. a abonenci nie maja prawa domaganm 
się niedosta/czonych numerów lub odszkodowania.

Elegancka pani
dobiera pończochy tylko u Kalą- 
majskiego. Po 6419 44 154

SPRZEDAŻE

Pokój
'frontowy. Pomorska. Zygmunt*
Starego 6. zdip 66 469

Samochód
kryty Cheoard Walcker 6/30. u- 
żywany. w dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Kurie Poznański 

zdw 36 376

Regał
sprzedam zaraz tanio. Bielecki, 
Wodna 8._____________ zdw 36 258

Samochód
kryty lekki typ mało używany 
sprzedam względnie zamienię na 
parcele itp. Oferty Kurier

zde 36 463

Sprzedam
piec westfalski Główna ul Su­
cha 3. I. piętro_______ zdw 36 169

Panowie
■kamizelki, »wetry pulowery, re 
■kawiczki. trykoty najtaniej u Ka- 
lamajskiego Pp 6420-44.155

»■MMIIIIIIWIIM w.......«i«™™«
8 DO WYNAJĘCIA

Ostrzegam
pr!ęed' nabyciem mieszkania od 
patia ISiejkowskiego, ui. Kocha 
nowstóego 17. Gospodarz

1 zdip 36 647
-?

Pana
wynajme pokój z osobnym wej­
ściem zaraz. Prusa 17. II. P'«t,r2; 
prawo. ”P 12182

Ogłoszenia do 30 słów dis 
kujących posady w 
obliczamy po jednej trzeciej ren

drobnych

Rutynowany
sekretarz adw.-notarjalny z 
kuletnia praktyka i? 30.
sady zaraz, wzgl., od 16. łLJjO 
Oferty upr. K wer_zdw_3¿»i®

Praczka
poszukuje prania. Pó'W'«%<> 
35. III. zdw 36 349

Poszukuję .
prania. Wierzbięcice 35. ^u 
sionowskich.

*28 WOLNE MIEJSCA,,

Krawcowe
dzielne zaraz Potrzebne 
Marci-nkowskiego

Alei«

f jrri na stronie «-lamowej 30 gr. na stronie 4 lamowej m tekst"
UJOJOSZenia redakcyjnego 75 gr. aa stronie czwartej 120 gr, M
■■■■■w.2.1..... ......... i5o gr przed wiadomościami.ootocznerai 240 gr od 1-1« mowęg wy(^
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki yjr05«« stróża do 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do ßodz r\rnunp ogtos^e 
wydania wieczornego c’o godz 10. w dni przedświat. do godz. 9 przedąohidn „..«an
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde da!sze< słowo 20 gr
a wysokością ogłoszeń.a powstałe wskutek mj;

rtilHir ••••
Za^różnice ro iedw
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